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C tay  ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilimetrowy: w zwy­
kłych ogłoszeniach 1500 M.. ->< 
nadesłansm i w nekroiogji 4200, 
M., w Kronice, repertuar dztał 
gospodarczy paski w te iście 
7200 M.. po kronice 550u M., 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie 11.000 M. Za jedno sło­
wo w drobnyrb ogłoszeniach 900 
M „ dia poszuka iącycn pracy 500 
M. .Cała strcfria w zwykłytn o g ło ­
szeniach 3,800.000 M. Cała str 
v części teksrowej 8,000.000 M. 
Cała str. pierwsza pot' nagł 
11,000.000 M. Z zastrzeżeniem 
miejsc 25o/o. Zagraniczne o 50 

prc. drożej.

Rękopisy i listy w sprcwach redakcyjnycn n -le -y  adresować do : hedukcji biuwa Polskiego we Lwowie — Rękopisów nadesłany 
pisma, ogłoszenia i reklam acje uprasza się nadsyłać pod aćrcrom Administracja słowa Polskiego Se Lwowie — hdres dla telegr : Słowo

fld re s  R e d a k c ji, /A d m in istracji i D r u k a r n i:  L w ó w , u lic a  Z im o r o w ic z a  1 !

W ydaw ca : Ini. W Jadysłsw  Kucharski.

:h nie zwraca się. — L i:ty  w sprawach przedpłaty i odbioru 
Polskie. Lunłw, — Teł. 27. — Ns Konta w P K. O. 150.660. 
-1 5 .

Reda&tor naczelny Dr. Stanisław  Grabski.

Katastrofa to DąSrowie.
= □ =

Katowice (P A T .) O powstaniu ognia 
w  kopalni Rcdena donoszą leszcze nar 
stepnją£ą szczegóły: W c  czwartek ped 
wieczór, dwaj górnicy, na chodniku 
wschodniej czyści kopalni, na poziomie 
170 m.. dokopali się do ściany, grani­
czącej z  komora, dawnie! już zamknię­
ta, wydająca gazy trujące. Silny w y- 
buch dynamitu w y r c a !  otwór do ko­
mory. z którego poczęły w ydobyw ać 
się gazy, wydostając się na chodnik 
pow ietrzny i spowodowały pożar. O 
wypadku1 zawiadomiono natychmiast 
sztygara,, który niezwłocznie zaalar­
mował robotników, i rozpoczęła się 
walka z żywiołem . Z powodu braku 
odpowiednich przyrządowy do gaszenia 
ognia,, gazy ' objęły wkrótce całą ko­
palnię.

W  akcji ratunkowej wzięli udział 
sztygarzy oraz szkoła ratownicza pod 
przewodnictwem dr. P iw ow ara Na 
miejsce wypadku udał się natyc imta|f 
dr. Grochowski, który udzielił otórom  
katastrofy pierwszej pomocy lekar­
skiej. Ogólna akcję ratunkową obj.ął 
inż Piotrowski z  kopalni Renarda.

Od godz. i do 3 w ydobyto 27 ofiar 
kata strofy. Jedna osoba zmarła w  sz.pi 
talu. Dotychczas nie rozpoznano jesz­
cze 5 ofiar. Pogrzeb odbędzie się w  
pouedziałek, o godz. 8 ra.no. Dotych­
czas usta'ono, że w  kopalni pozostał 
jeszcze sztygar oraz 2 dozorców. Licz 
ba brakujących jeszcze nie ustalona. 
Ogólna liczba o fa r nie przekracza 40.

Ze szybów  w ydobywają się kłęby 
■dymu* co świadczy o szerzeniu się ic- 
.szcze pożaru. Z  pomocą doraźna po­
spieszyła pierwsza pobcia państw,rwa 
powiatu będziińskiego, składając sumę 
4 milionów ma rzecz ofiar katastrofj.

Óimtzycy o Polsce,
Kopenhaga (P A T ) P  asa duńska ko­

mentuje przj "jaźnie kaPdydabirę Poislu 
dn Rady Ligi Naiodów7. Organ finan­
so w y  .,Borsen“  pisze: Uważam y * al1- 
fcfesdw nrę Polski za zupełnie uzasacni^- 
ną oraz korzystną dla int rc ćw 
i szczeerze zahner<5sqyvana m  w «w a 
■daniem traktatu wersalskiego i paktu j 
I..v’i Narodów.

Narodowy dziennik ..NaL-onal Tidcn- 
'de“  pisze: Od czasu odrarca najazdu 
holszewickiegio, Polska prowadź' poli­
tykę pokohw ą i odbudowy- Em om 7. 
l> n o ,  połączma z Ptóską węzłami 
prw iaźn i i wspólnych interotó” 7, z a_ 
dtócró jgcpifta w ybór Polski do Rady 
Ligi Narodów.

W r zenie w Bufgarji.
KrwaiBB uslki z Kemumsismi. — Oabinsf pndst się do eymisjl — 

Prced ruzu/fasiinisin ssarlaut̂ ita
Sofia. (P  A T .) Agetuc'a Bu Ig. Niepo- 

koce, wywołane przez komun;stów w 
rkciicy Starej Zagory, Ca ran i N >wci 
Zagory zostaiy stłumione przez w ła­
dze i przy współdziałaniu ludności, któ­
ra dopomagała do tłumienia rozru­
chów i ścigała gruoy komunistów, 
chroniące się PO wsiach.

W  miejscowości Czipla, Cnina 'i 
Czejr.ova jakoteż w  czterech innych 
mtasteczkach okręgu kazanlik, gru p ! 
komunistów w  liczbie n«e w ięcej mż 
30 ludzi ogłosiła republikę sowiecką. 
Oddziały wojsk załogujących w  tych 
miejćowościach prizywrctajły porzą­
dek Komuniści ueekli w  góry. W  
czterec.li innych miejscowościach usa- 
dowili się komuniści, lecz i tu podjem 
akcję dla rozprószenia ich. P o  strome 
wojsk rządowych 1 oficer i 4 żołnierzy 
zostało ranionych. Nie ustalono ofiar 
po stionie komunistów.

Banda z 22C komunistów uformowa­
ła się koło miejscowości Sliven i pió- 
bowała atakować miasto. Wojska, za­
łogujące w  tem mieście, wyparły ban-

aę. V/ samej stolicy7 aresztowano 7 ko 
mur.istów, którzy bronili się bronią 
palna. Jeden komunista zabity. W  
Bcy panuje lad i porządek.

Sofja. (P A T .) Cz. B. ipr. Car Borys 
przybył tu z Luksynogrodu celtdm r-od 
pisania dekretu co do sądów doraź­
nych. rozwiązania Izby i rozpisana 
nowych wyborów . Prezyent Zarikof 
w ręczy ł królowi prośbę o dymisję ga­
binetu.

Paryż. (P A T .) W edług donisśreń 
prasy7 w  Bułgarii ogłoszony został 
stan oblężenia. Wskutek licznych za­
burzeń komunistycznych w  wielu mia­
stach.

Wiedeń (P a T ) ..N. Fr. Pres,;e“ dor osi 
z Belgradu: Binga siki prez; Jent m in - 
st ó.v Zarkof, wystosował do rządu 
belgradzk go prośże, a' y  w yc jfa l woj 
sirh z nad graticy, poiFeważ rozbrój .na 
i wojskowo b-zsilna B ''lgarja nie jest 
n ebc£piec2fi«, a r :ą,' bułgarski o -a  tał 
doVa?teczn!e tender.e e iĄ:,k nowe \ srscze, 
rą gotowość do wypełnienia traktatów.

Rozruchy komunistyczne w iugostawji.
Londyn. (P A T .) Z Bialagrodu nade­

szła wiadomość, żc w  Serbii ^'wybu­
chły rozruchy podobne do rozruchów

wr Bułgarji, kierowane przez komun,- 
stow, którzy7 zamierzają do obalenia 
rządu i  monarchii.

Stanoaczcść  polityki Poincare go.
Pilnych roksufsń przed zawieszeniem biernesą ppera.

Paryż (P A T ) p oinca;e w  m owie w y  
głoszonej w  Charnpc onx v y^raził zdzi­
wienie, że. Niemcy zapomnieli o wspa­
niałomyślności zw ycięs-ów , którzy w  
chwili podp sania zawieszema broni, 
mogli byli W kro .zyć do Ni mie. i z|)B 
szcyć pozostałe ostatnie niemieckie dy­
wizje.

W  Niemczech —  powiedział dalej P r>

ló r, chociaż pien:ędzy fych mogliby 
użyć r.a ww-.kcr.a-ric traktatu, ztda-e się, 
ż? są tó jludz.c d ‘tknięci -— 'tą sauio- 
bo'czą.

Kończąc swoje p.rzemów7ien c, o-wiad 
czy ł Poiuear . N ech sobie Niemcy 
gadają i robą  co chcą a my czekaj­
my chwili, kiedy z ta d vą sobi: sprawę 
z istotnego st; nu rzeczy, kiotty będą

incarc —  są jeszcze ludzie, mający o- . tuż nad p ze a cą . Gio aż mogli się

ECHA P O B Y T U  Y W C IT C Z K !

BUŁGARSKIEJ W  POLSCE.

Warszawa. (P A T ) Minister spraw złt 
graniczny h otrz:zinaf nastę ująca ófcP‘3 
szę: Opuszczając braterską Polskę, w y  
raiunny nasz zachyyyt nad po^ttyczna; 
kulturalną i gOiSprdarczą pracą polskie­
go państwa i narodu, oraz podzię ’ owa- 
nic za serdeczne i miłe przy jęc ie  jakie 
spotkało przedstaw icie li bułgarskiej in- 
•teligencji, uczestn ików  w ycieczk i. —  
Podp.: M a4żarow i Stanów.

,!?^y po to. a'by nie Avj'lziie'i, a uszy P° 
Jo, by nie słyszeć, którzy prow adm 
ojczyznę ku katakdizm^iwi i z szałeń- 
stweni wydala pioniąJz: na bierny7 o-

uratoyvać, byle ty'ko rozp rnali bozna- 
dziejnWć biernego oPTu  !s idow ojn iF  
szczera wolę wykonania swych zo­
bowiązań

Niemcy przed kapitułach.
P a n 'ż  (P A T ) ,.Matin“ donosi z Za- 

£ ób;a R u lry , że r'yndy4:atv robmtnczs 
ogłosiły, caFco\y'ico pop;erać będą 
akcję rządu R zeszj7 w  kierunku zanic- 
c ‘ n:a biernego opoui.

Berlin (P A T ) Ko^fe-encin rremTrów7 
państw z-iązkowyrch w  sr ra "r'e Zag’ę 
bia Ruhry uchwaliła że będzie POP e- 
raó poFdykę kanc’e rza Stresemana, r o'̂  
tynn jednak warunkiem, że n i: będzie

ona uchybiała honorowi Rzeszy.
Rekiingliausen. (PA T .) Górnicy ko­

palni Schermrock, wobec oglis/euia 
przoz zarząd kopalni lpkautu, zw7rćcili 
się do w ładz okupacyjnych z  prośbą c. 
rpoparcic ich żądań. Urzędnicy zakładu 
Gusstahlwerkc zażądali 50 proc. pnd- 

.  w yżk i płac, grożąc w  razie niewypeł­
nienia ich żądań zwróceniem się do 
władz okupacyjnych po pracę.

Olbrzymie koncesje niemieckie w Rosji.
Wiedeń. (P A T .) „N. Er. Presse" do- ; ETcibergu Becker zawuirh z ozidcnn

nosi ze Sztokholmu: Tlagens Nyhoter sowieckim układ gospodarczy, który
donosi: że b j7ły kanclerz niemiecł przewyższa wszystkre tego rodzaju
Wirth i dyrektor wielkiego tartaku w7 układy zawarte z  rządem sowieckim.

Niemiecki wielki ptzemysł zapsivi:ił 
sobie tron uldadem na przeciąg 25 do 
35 lat eKsploatację w  Rosji wielkich 
obszarów7 leśnych, obejmujących mil- 
jori dziesięcin.

Koncesjonariusze zobowiązują się 
w-ybudować nową. linję kolejową mię­
dzy7 Petersburgciem a Moskwą, która 
w7 czasie wojny została prow izorycz­
nie przeprowadzona. Lmja ta wynosi 
300 km.'Nadto mają wrybuaow'ać tarta­
ki i fabryki terpentyny przez czas 
trwania kontraktu.

Koncesjonariusze maja wyciąć Wszy 
stkie lasy na terenie objętym koncesją, 
z tem, żc 20 proc. drzewa sosnowego 
oddanych Irędzie do dyspozycji rząctu 
sowieckiego, zaś wszystkie inne drze­
wa, a zwłaszcza świerki, będą w yw o ­
żone i sprzedawane. «

P O  KONFERENCJI PARYSK IEJ.

Londyn. (PA T,) Utrzymuje się tu
1 przekonanie, że Poincare zdoła1 upe­
wnić Balduin‘a, że polityka Francji w  
Zagłębiu Ruhry zmierza wyłącznic do 
zapewnienia Francji sumy odszkodo­
wań, a w ięc pozbawiona jest w szel­
kich dążeń agresywmych.

Oświadczenie Francrji ułatwda soju­
sznikom rozwiązanie sipraww odszko­
dowań. ^atom iast Balduin potrafił upe 
winć Pomcarc‘go, że A nęka jnagme do 
pilnować, aby7 Niemcy zapłacił:.- hi z 
zastrzeżeń sumę odpowiadającą ich 
możności płatniczej.

Rząd angielski nie myśii .popierać 
ncliy7lema się Niemiec od zobowiązań. 
Atmosfera iraejewności. którą w7yzyski 
w7ano dotychczas dla w y  w7 olania nie­
porozumienia, została'ostatecznie roz­
wiązana.

SENZACYJNE A R E SZTO W AN IA  

W  M O SKW IE.

Moskwa. (A\V.) Sowiecka czore- 
zwyczajka dokonała w  ostatnich 
dniach szeregu ai esztow-afi, które w y- 
w a iły  nadzwy7czajne wmażenie. M ie­
dzy ui esztowanymi mają się znajd>  
w ać osoby, zajmujące wwbitne stano- 
wiisko w  rządzie sowieckim. Pewne 
wyjaśnienie przj7nąszą w7 tej sprawie 
„lzwiestja*', które me podaj.ąc nazwisk 
uw7ięzionych zazr.acztuą. że chodźi tu o 
pewT.ą grupę osób, które planowały 
zdradę stanu,

SĄD Y W OJENNE W  KISZPANJL

Madryt. (P A T .) Na podstawie dekre­
tu wprowadzone izosta>ą sądy wroicn- 
ne na całym obszarze państwa

E W AKU AC JA  K O N STAN TYN O PO LA .

Konsantynopol (P A T ) iywakuacia mia 
sta przez wojhka soiuszmeze odbywa 
s'ę w  daLszym ciągu.

——O—*“
ZA W O D Y  FINLAND JA —  FRANCJA.

Helsingfors, (F A T ) w^tiikj zawoJćw  
leklkoatietyczjiych in ęd. y Finlandią a 
Francją, rozpoczęte dziś przy7 pięknej 
pogodzie, w  pierwszym dniu zawodów  
są nasitę rujace: Fiman i-a zdobyła 46
punktów, Francja 19. Francuzi osiągnęli 
przytem 2 zw ycięstw a: skrok w  zw yż  
otaz b ó g  200 m. Dalszy c ljg  zaw7odów 
odbędzie się .utro.

- — o-----
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Z kraju.
□  K AM IO N K A STR . Podniosła uroczy- 

■Stość szkolna. Piękna chwilę przeżyło miej 
;&cowe gimnazjum państwowe im. Kornsia 
■Ujejskiego, a z nicm tutejsze społeczeń­
stwo, święcąc uroczyście setną rocznicę 
‘urodzin duchowego patrona szkoły, tw órcy 
„Chorału*1. Rocznicę tę święcono w  dn.n 
.12 września 1023, skromnie, a.le podniosłe 
i-adając hołd pamięci w ieszcza, którego 
prochy spoczywają w pobliżu Kamionki w  
Paw łow ie. Okna budynków szkclnych o- 
zdobiono nalepkami wydarremi przez miej­
scowe Koło TSL., z dachów powiewają 

'chorągw ie o barwach narodowych. O srodz. 
9  rano zdąza m ‘ odziież ze sztandarem na 
czele' pod przewodem  swych nauczycieli 
óo kościoła. Uroczyste nabożeństwo ż.ało- 
ln e  odprawia proboszcz tut, ks. dziekan 
J. C zy  rek; kazanie na temat prawdziwej 
m 'łośd  O jczyzny, opartej na g łę jok icm  
ukr>chaniu ideałów Chrystusa w  myśl pię­
knej twórczości religijno - patriotycznej 
Uic-jskiego w ygłasza w  wym ownych sio- 
waich katecnera szkół powszechnych ks. Stt 
Popkiew icz. P o  egzekwiach, odprawionych 
przez miejscowe duchowieństwo, odśpie­
wano „7  dvmem pożarów** i „B oże  coś 
Polskę**. Kościół prócz m łodz.eży miejsco­
wych szkół zapełnili przedstawiciele w ładz 
liczna publiczność i rodzina P oe ty  z P a w ­
łow a z p. Romanem UjejsKim. Po  nabo­

żeń stw ie  udała s'ę młodzież do sal szkol­
nych, >.gdz:e odbyły się w. ozdobionych sa­
lach uroczyste poranki, odczyty  i pogadan­
ki, tu d je ż  zawieszano godła pań­
stwowe Rzp. i portrety Ujejskiego i P re ­
zydenta Rzp. Popołudniu o godz. 5 zgronia 
d z ła  się m łodzież w ych ow aw cy  i liczna 
publiczność w  sali „Sokoła**. Na scenie 
tamże w  powodzi zielenii, kw iatów  i dy­
w anów  p ękny biust Kornela Ujejskiego. 
Frogram  uroczystego w ieczoru w ypełn i­
ły :  produkcje chóru gimrazjalnego pod ba­
tutą p. T . Klimka, deklamacje utworów 
Ujejskiego przez uczniów i uczenice za­
kładu. w reszye  przemówienie kierownica 
gimnazjum p. Kalityńskiego M.. który u- 
■wydathił znaczenie poety w  dziejach poe­
zji polskiej i romantyzmu polskiego, pod­
kreślił zasługi obywatelskie tw órcy  „M a- 
ratonu**, wskazał ideow e pobudki, które 
skłoniły do nazwania zakładu imieniem 
poety, zagrzał młodzież do pielęgnowania 
wzorem  Ujejskiego gorących uczuć religij­
nych i patriotycznych, zachęcił do rretcl- 
r ej, codziennej pracy jako najpiękniejszego 
sposobu czczenia poety, wkońcu ujawnił 
głęboki symbol w  życzeniu poety, by go 
złożono głęboko w  ziemi wśród chłopskich 
mogił, symbol, który nakazuje m łodzieży 
m.łość rodzinnej żierrti i najściślejszy z trą 
zw iązek mimo kuszących pozorów  .m ędzy 
narodowwch haseł. Uroczystość szkolna 
była  godnem uczczeniem pamięci nieśmier­
telnej twórczości Ujejskiego. U. T.

C  STRYJ. 7 wraca ogólną w a g ę ,  że ro­
boty budowlane przy renrnncie koo/ar tut. 
13 po. strzelców  kresowych p.zy u,. D ro- 
nobyokiej wykonuje jak:ś żydowski . inży- 
n:er“  podobno z P izem yśla. Na interwen­
cję za strony publiczności wyjaśniono, iż 
dowództwo tego pułku nie miało żadnego 
w p ły  ,vu na oddanie robót i calr jna spa­
da na szefostwo In. Sap. DOK Nr. X w  
Jr-zenwśU’.. Zapytujemy tedy pana Sze a 
Okręgu 1 Korpu.śnego, c zy  mu ten wypadek 
jest Wiadomym i czy  jest skłonnym ukró­
cić to o-opieranie żyaostw a przez strych 
referentów, skoro tym katolickich buuowni 
czych m ogłoby sumienniej i nawet taniej 
podjąć się tych robót. Quousque tanucm...’aa—aaf—awManmm
W Ł A D Y S Ł A W  KOZICKI. H 4 )

Ziemia.
Powieść.

KSIĘGA W TÓ R A .

Lemiesze a u cha,
Ciąg dalszy.

—  Tak, to jest pierwsza wiadomość o 
pam CoZdzieńcowe,. A  raczej dn ga . —  
W  jakie dwa tygodnie po je-j znfctię iu 
kuzyn cioci Mazrc>\ ieck.aj, urzędnik w  
Ministerstwie spraw zagranicznych, d'o 
nió I jej, że ran (joz'iiz:cm.;ec w a z  z 
swą towarzs s&.ą u:y\ al. jego pjmwcy 
dla otrzymania pa-.zj,tortów i w izy  w ło­
skiej i że zaraz po uzyska riu tych do­
kumentów w yje.bali ::a grandę —■ Już 
w fc jy  pisał, że Goź haietóac w yg i da, 
fek trup.

—  „Pani Coźdzreńcowa *. Jak dzi­
wnie pan te słowa w ym ów ił! Ale w ła­
śnie ta intormacja we. e t .a  iest d!a 
pana pomyślna.

R ośw ck i spojrzał uważnie w  bosy 
Andrzeja, lecz zobaczy? w  nr li błyska­
w ice bólu, tak przejmującego, że szr fo­
ko dodał:

 Ale teraz jeszcze nic powiem pawi
dlaczego. D op ifro ’ -gd'y nas obu ogar­
nie „P .c  ón“ . A  teraz jedizm ! Proszę, 
te kumzęta n o w inny być dobre.

Jedli przez chwile w  mikz-.iiu. An-

Z TFC H N IK i I PR ZYR O D Y .

(Barwa i dźwięk. —  Elementarz barw 
w y szare i kolorowe. — Kontrapunkt 

wanie w przemyśle tekstylnym.

Praw a harmonji muzycznej mają 
podstawę jak wiadomo w  w łaściwo­
ściach. drgań głosowych, fizyka i ma­
tematyka określa je liczbami i stosun­
kami

A jak poznać i określić prawa har- 
moiiji Larw ?

Intuicja mówi nam o pięknie, o har­
monii kompozycji kolorystycznych. 
Trójdźw ięk w  muzyce daje nam akord 
harmonijny i wiadomo nam, że w y ­
sokość ton ów  i ioli interwały w ów ­
czas zgodne są z  prawami fizykahtc- 
mi, jak jednak określić liczbowe har­
monijne lub dysharmonijno wrażenie 
ornamentu barwnego? W  tej dziedzi­
nie stw orzy ł słynny uczony były  pro­
fesor uniwersytetu w  Lipsku inż. W il­
helm Ostwald fundament w ied zy  ści­
słej „O  prawach harmonii1*.

T o  co od 2500 lat uzyskała ludz­
kość dla muzyki —  prowadzenie pi­
sma nutowego j gam chromatycznych,' 
przeprowadza on dla nowej dziedziny 
opartej na matematycznych podsta­
wach tcorji barw

Jego elementarz barw, który obec- 
r ie  w yszed ł w  7 nakładzie. w prow a­
dzany jest do szkól początkowych, ce­
lem ksztatoema wzroku i poczucia 
haimonji barw, już w  młodocianym 
wieku a doniosłe znaczcr/e praktyczne 
nasuwa się samo przez się. Ostwald 
przeprowadza ścisłą analiz-? barw, 
wprowadzając systematyczna metodę 
odróżniania.

Szereg ptorwszy, to barw y szare, 
od białej do czarnej. Poszczegótoe 
stnnjiie jasności tw orzą skalę od 
100— 0

Co to znaczy 100?
Cyfra ta oznacza, że powierzchnia 

barwna odbij* całą ilość światła pada­
jącego na nią, natomiast 0 oznacza, że 
pochłania Cale światło, czyli iest abso­
lutna czernią. Najbielsza biel cyn km- 
w a  ma w  tym szeregu geom etrycz­
nym cyfrę 95, najlepeza "barwa czar­
na 0.4.

Jeśli jasność takiego szeregu barw 
ułożym y w  szeregu geometrycznym

Ostwalda. — Interwały barw —  Bar- 
kolorystyczny. —  Doniosłe zastoso- 
kiera micznym, dekoracyjnym.)

tych liczb, to odczuwamy te szare 
barw y jaKby w  lównyoh interwalach.

B arw y tego szeregu można uczynić 
tylko ciemnie:S2>ymi lub jaśniejszymi; 
tworzą one rozmaitość jednowymia­
row ą (czerń dodawana do bieli) \ 
teraz szereg drugi; B arw y kolorowe. 
Tw orzą  one rozmaitość trójwym iaro­
wą, mianowicie: 1) możemy tor. kolo­
ru zmienić — czerwona barwa może 
być żółtawa lub niebieskawa, błękit 
może otrzymać odcień różow aw y lub 
zielonawy; jest to zmiana .iak ją -O st­
wald oznacza =  zmiana tonu koloru. 
2) Ton koloru pozostaje niezmieniony 
lecz zastępuje się pewną ilość czyste­
go  koloru bielą, w ów czas ton tego ko­
loru staje się jaśniejszy. 3) Ton koloru 
ści emnia się dodaniem czerni, staje się 
ciemniejszy. I oto w  taki sposób każdą 
dowolną barwę uważać można jako 
złożona z 1) koloru czystej, 2) barw y 
białej i 3) czarnej —  stosunek ilościowy 
daje wrażenie odpowiednie koloru

Tony barw" tworzą taki sam szereg 
stały i praw idłow y jak jasność barw 
szarych, odczuwamy wzrokiem od­
stępy równe, daisze lub bliższe czyii i 
tu interwały.

Go do barw szarych to osąd w szy­
stkich ludzi jest jednaki, co zaś do 
ra rw  kolorowych to niektórzy odczu­
wają je odmiennie od większości o 
zdrowym  i normalnym wzroku (ślepo­
ta barw )

Normalna skala barw  kolorowych 
obejmuje lak i barwy szaie 100 sto­
pni Krąg ten zamkiręty wr obwodzie 
kolistym okazuje ciągłość noszazegól- 
nycli tonów od 0 (kolor żółtv ) przez 
pomarańczowy itd. aż do fioletu cyfra 
50 i dalszego przejścia w  jasną zieień 
(tO) i 100 (początek żółty). Zasadnicze 
tony obejmują grupv nic 7 lecz ośmiu 
banv.

Elementarz barw (Farbenfibel) za­
w iera treściwe wyjaśnienie metody i 
dalsze rozróżnienie barw  przejrzy­
stych i mętnych a po,uzmysłowieniu 
troistego składu barw na kołach po­
wierzchni stożkowa1!, w yprowadza au­
tor „P raw a  harmonji barw**.

J E R E M I A S Z
najwspanialszy film sezonu w  5 autach. 
Przebogata wystawa. Kolosalne sceny 

zb iorow e. Dziś Kino LEW. 5949

drzej przyglądał się urządzeniu miesz­
kania Rośw ickego. B y ł ta praw dziw y 
pokój ascety. Zwyczajny, bia y, sosno­
w y  stół, ur/awiony w  kącie na ukos, 
służący jako bru ko, drugi, tak: sam, | 
nieco większy, na którym bieeadowali, 
a któty normalnie był w icowai e nokry 
ty  prostym w c in a łe m  w  czarne i siwe 
pasy i zastawiony książkami, teraz zło­
żonemu na szafie. Kilka krz&se\ szafa 
na ksiażk', sto ik  i duża skrzenia, w szy  
s(ś:o z takiego samego materiału sosno­
w ego —  oto caie umeblowanie. Jedy­
nym przoditm tein ,e zdobniejszym była 
n iezwykle szeroha otomana* używana 
iaipewate jako łóżko, którego w  pokoju 
brakło, rak yta bard .o an t stycznie 
skomponowanym kilimem. Pcd łogę za­
ścieliło grube, sso stkie sukno branżo­
we, jakiego chłopi w  n'ek:órych (k o ­
beach Pokuca używają na sierrmęgi. 
Ściany by ły  zu elnie nagie. Ty lko nad 
otomaną wisiał krucyf ks z  wiejskiej fi­
gury prz/ 'drożnej. Daszek ochraniał 
drewnianego Chrystusa, którego bok 
broczył k rw :ą matowaną. Lecz prawa 
pierś jego była strzaskana blużnierazą 
kulą. k ‘óra tkwiła jes czc w  poszarpa- 
nem ciele. Robito to niesamowito wra- 
żento żywej. bolesnej rany. T r a n  u- 
krzyżownnego, wyrzeźbiona nieutolnto, 
była jednak pełna niepospolitej ekspre­
su U  podnóża krzyża btolił się dużv 
bukiet z dorodnych kłosów pełnej bez- 
wąse; psrzeni y.

—  PodziW a pan wscho 'ni przepych 
mojej jurty? —  za m.ał s:ę Roś wiek5.

—  Podziw iam  ile styku jest w  tej pro 
■stocie. q

—  Zaraz widać a ty -tę! W ie  pan, 
sw ego  czasu byłem wLibicielem  anty­
ków. .W Rośw icie —  stare to bj ło gnia 
■zdo naszego rodu —  m ałem naprawdę 
łudną kolekcję autcPtyuzn’ ch Ludwi­
ków  X\'. i empiretow. Z mebli moich 
kilka było rep rod ikowauycn w  francu­
skich pismach fachowych, ootświę.o- 
■nych sprzętarstwu. W szysiko to padło 
o fa rą  boisz e wre W ej pożtcgi raz: m z bez 
cenremi star cmi .dywanami per: ki mi. 
Tąp trag.czuie rozytrze 'ary Chrystus
i ten pęk pszenicy z moich niegdyś ła­
nów —  oito jedyne ska rby, jalcie z  ruin
Rośw ity uniosłem.

W  glosto R< sśw ckiego zad"gał le­
dwie dosłyszałby ton smutku. Pc chwili 
todnak mówił vuż dalej zupcl.de w e­
soło;

—  O d m  się sprowadi/.ił do Lw ow a, 
stanąłem Wobec problemu umelrlowa- 
rka tego Pto jedvneigio pokój u. Onrócw 
niego mam tylko łaa! ..nkę, bez której 
oe.zywmścto n e umiałbym egzystować. 
T a -d e iy  nie z ^ - z ę ,  a na uczciwe nie­
bie nie mlaŁm pionr^dftjj Urząd.' iłem 
się więtc ak pan wklr': i w, aż-am, że 
tak jest doskonale. Jest to styl twardej 
'km eczm ś.:!, ale w  każ b m raz:e stvl. 
Nigdzie noi s:ę jesze rc  ta.k dobrze nie 
wa 'owaki, a raszej nie, meślato. bo 
ipoja prccc to razie poto0̂  ty^ko na m y 
■Nc-mu. i?  n-Stół t gp ubóstwa. Uwa-

Pcrznajemy jak gdyby reguły „koń 
trapur.ktu** dla kompozycji Iiarmonj 
bar v,mych; hormon je równowartościo. 
we jedno i różnotonowe, harmonje złe 
żone. Tu otwiera się now y świat; po 
le studjów i badań dalszych dla stwo 
rżenia prawiael w  dziedzinie artysry- 
cznej tych sztuk, których podstawi 
artyzmu jest kombinacja i Kompozycji 
barwnych form (przemysł tekstylny 
keramiccmy, mozaik, porcelany i dc 
koracyjny oraz modniarstwo).

Każdy ton muzykalny oznaczony 
jest precyzyjnie przez jeden lub dw l 
znaKi i może być każdego czasu w 
tejsa,mej wartości powtórzony. Przy 
barwach kierujemy się dotychcza 
subiektywnem odcizuwamem a przy 
Odtworzeniu tonu barwy, mozolimy 
się na niepewnych wzoracn nieczy­
stych kolorów  często zanikaiących.

Kolisty rejestr Ostwalaa szarych ( 
kolorowych barw obejmuje 6S0 stop­
ni. wedle niego da srę oznaczyć Każdy 
ton z absolutną pewnością zapomocJ 
liczby i dwóch liter i to wszędzie b< 2 
wzoru próbek barw,

Aparatura urządzenia „organów  ko­
lo ry s ty c zn ych w yk o n a n a  jest zupeł­
nie grupami tak jak organy muzyczaJ 
ra  tyensamych prawacn argań św ieŁ 
tianych, analogicznie jak przy muzy­
ce drgań głosowych. Jest jeden wspól­
ny „manuał** o 24 klawiszach, miano­
wicie 24 praw idłowo stopniowanych 
głównych Kolorów kręgu barwnego^ 
dalej 28 rejestrów od najjaśniejszych 
do najciemniejszych barw, razem 672 
a do tego jeszcze 8 stopni od b iaLgó 
przez coraz ciemniejszą szarość aż i )  
zupełnej czernj.

Uczony miał niedawno na zebrania 
przem ysłowców  i chemików prelekcj? 
i wyjaśniał, że w  zasadzie cała har- 
menja barw opiera się na prawach 
Fecnnera (słynnego fizyka) i ty łk i 
barw y o równej ilości koloru czar negu 
czy też białego w yw ołu ją  wrażenia 
harmonijne.

—  „Artyści malarze, myśleli zrazu — 
mówi} z żartobliwym uśmiechem
że chcę im narzucić prawidła dla twó: 
czości — wprost przeciwnie, artysti 
wysila się nad materialną koncepc1; 
barw, jakie mu majaczeją w  w yobraź­
ni, ja mu chcę dać pewność, wskazu­
jąc możliwe harmonje dla jego twór­
czego wysiłku.

Sprawa ta ma ogromne znaczenie 
u nas dla przemysłu sztuki stosowanej: 
to też Instytut Technologiczny w e 
Lw ow ie, wprowadzi . nliebawem na 
odpowiednich1 kursach dokształcają­

cych, kurs nauki o harmonji batw, co 
do którego udziela interesowanym jak- 
najchętniej wszelkich informacji.

Inżynier Eam , LlbańsKl.

żarn, że kosztowne sw żęty, cacka i bi­
beloty rozpraszają uwagę i me pozw a­
lają myśli się skup ć.

—  Ma pan zur-etną rację. P rze  Jeż 
.religijne uniesienie i w izje naprawdę 
wierzących mnichów można sonie w y ­
obrazić tylko w  celach, a nie w  w y ­
twornych salonach.

—  Taki —  rzekł Roświoki. —  A  po- 
róeważ jesteśmy właśme w  celi, w  ęc- 
posrarabny s.ę i m y o relig jne uniesie- 
nie. Dopomoże mun do tego ten oto

, szacowny piyn.
To  móiwiąc, o tw orzył ostrożnie jodr.ą 

z omszonych butelek'i, otarłszy si rau- 
nie serwetą szyjkę, napełni i kiJis ek.

W  riokoju rozeszła się skontoiniowana. 
.woń kościelnego kadzidła i razowego 
chleba.

—  Praw dziw y Tokaj! —  rzekł Roś- 
wick;. —  Z tych nn l pszych. W ie  pan, 
Hungarae natum, Polionia edu atum. 
Jest conajmmej w  równam wieku ze 
mną. Trzeba go p ć w  skamieniu i z  na­
maszczeniem, ma emi tykami "inakujs.c 
i powoli sącząc przez wargi i o rze ł' k 
Bo Picie wina je :t także sztuką, którą 
trzdba poznać. Na przykład w ira  kwa­
śne pije się zupeinie kaczej. Dożami 
haustami i z wielkich kielichów n a li-  
piej ze szklanek. Nie h żyje  żvcto! Miej; 
soami zbvt często je t ono nędme Me 
mtmo to warta ź >ć!

(C. d  ::.)
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Demonstracje I wymuszania.

, Mieszkańców Lw ow a  spotkała w c - o  
ray niemiła nies^cuŁżatiika. Bez żadnej 
zajpowiadzd, nagłe i —  c chamem zost I 
.wstrzymany ruch tramwajowy. N ie 
ąestto —  tlćma^zą tramwajarze —  ża- 
iden strajk, lecz „demonstracyjna obro­
na pokrz^wdzon-ągo kolegi41. KomliLł 
pracowników tramie a.iowy ch z  zarzą­
dem mia na ma nap te ujące po  ‘ńcż : :

W  socjalistycznym „Dzienniku Lado- 
v/y.m41 pojawiło się ostatnio kitka ar- 
tylkyfMr, w  których atakowano gospo­
darkę Poszczególnych : akłaidów miej­
ska h i ich kierowników Artykuły te 
i.poetpłsal funkcjonarjunz tram wajowy 
Bofmann, przaw oto iczący Związku pra 
cowafków  gminnych. Ze względu na 
ton artykułów prezydium miasia w y ­
moczyło autorowi dc rhodizenie dyscy­
plinarne i zesusperudowak) go  w słu­
żbie. P. IioTiuatmow i zakomunikowano 
to w  sobotę rano, w iec zór en zaś tego 
dnia pracownicy zakładów eleiktrycz- 
nyoh uchwalili demonsti acyjnie w sb zy  
mać się od pracy. Rezultatem tego by­
ło wstrzymanie wczoraj rano ruchu 
tramwajowego.

O decyzji sw e1 tramwajarze nikogo 
nie zawiadomili: ani władz, ani prasy,1 
ani swoich przełożonych. P . dyrektor

omicki dow iedział się ponoś o strajku 
d oni ero wczoraj rano, gdy by ł on już 
widoczny dla każdego przechodnia. —• 
Publiczność była faktem zaskoczona, a 
cla wielu osób, zdążaących na dlwo- 
rzec kolejowy, niezapowtodzane 
w strzym ano ruchu tramwajoweTo by­
ło połączone z przykretni 1 ompiikacja- 
mi.

Imierrem tram/waja-zy jawiła się ra 
no u wkepr&rydmtn Chlamtacra dcicu- 
taicja, która stwierdziła, że ws-trzytna- 
'iiie się od pracy jes demonstracją pr e- 
erw pokrzywdzeniu kolegi i prosiła o 
cofnięcie susiienzi. Nad postulatem 
łvm  c-dbyła się narada wiceprezyden­
tów, której rezultatem była decyzia, 
by ze wzglęou na dobro mieszkańców 
m jasła, sitspenzję cofnąć i eo ipso de- 
monstracyuie bezrobocie zlikwidować.

K ie o y  delegp-cj! rob o tn ic ze j zak o m u ­
n ik o w a n o  P o w y ż s z ą  d e c y z ję  i w e z w a ­
n o  ich do p ow ro tu  do  p ra cy , d e lega c i 
ob ieca li, ze  p o d y c w  p ra c v  nastąpi za­
ra z  w  ciągu  popołudn ia, aliści p r z y  te i 
io r «w b n o śc i tra m w a ja rze  m u sza  p o d ­
n ieść je s zc ze  inne żąd-ama, a m ia n o w i­
c ie  usun ięcie p e w n e z o  inspektora , p rze  
.yrow adzei t o  p rz ew id z ia n e j redu kcji p e r  
sona lii w e d le  ty ch  za tad , k tó re  p ra co ­

w n ic y  s taw ia ją  do za ła tw tom a  «n r a w v  
pragm a'tvlct i regu la rn e j w y p ła ty  d od a t­
k ó w . P ęk a h  p rz y tem  o te-rm m e do ś ro - 
dy. k tó rv  z o s t a w '^  p re zyd iu m  m iasta 

c e lem  spełn ien ia  p o w y ż s -y c h  żądań. 
ndliłow^kdzAino un źo  d w ‘ e pieTW s 'e 
js w a w y  r w e k a ż e  sie w .ru  T on rck iem u . 
r e g ir a  mość w w p la t z a le ż y  od  tego , c z y  
w  danej ch w ili są p ien iąd ze  w  kaMe, 
z a ś  sn raw a  p ra gm a tyk i iest na p o rzą ­
dku d ry n n y m  ob rad  P a d y  m to isk e j

jednakowoż ruchu nie podjęto. N t- 
*omiast rad w ic  mwem ĆJawtedtcanfŚS 
tramwajarze prezudium rrrrasta, że do­
magają się natychm astowego soełmo 
ma swych postulatów i że przeć ich 
^pełnieniom prany nie podobna. Mamy 
w I pc straik w  dalszym cągu.

Tak stały sprawy wczoraj w ieczo­
rem.

Postępowanie „demonstrantów" któ 
rzy. w'dra;c ustęp&wnść prezydium .n a 
■sta, wwsuwala żagania coraz dalej id - 
ce ! c<>raz osbzeisze, przypomina przy 
słow ie o nastawieniu palca a Tarświht za 
cała rekę, przyczem  interesy publiczno 
ści, dla której -ta zbiorowa tabakiera 
przecież istn’eje, zupełnie nie są brane 
pod uwagę. Niewiadomo, coby się sta­
ło, gdyby wszystkie stawiane zadania 
n»tvchm:ast przyjęto i „dano na piśmie1*. 
Najjn-r? iTniwczahrie] grono to zażądało­
by  „p rzy  tej sposobności** jeszcze nowe 
go: usunięcia wszvstki:h  w iceprezy­
dentów, następnie p. Tomickiego kpjw  
tego cmnja w  dkrei mierze wini o po­
noszące się w  zakładach elektrycznych 
prądy bolszew iobo - anarchistyczne, a

Opowieść marynarza w 6 aktach. 
Niezwykłe ciekawe przygody d/lu  
—  —  awanturnicze. — — tjt A

W płowiej roli gwiazda ameryk. aaisy f t t i .  » *

rtw a
POŁLD.

być może za tydzień —  ustąpienie rzą­
du, lub rozwiązanie Sejmu, gdyż w  
przeciwnym razie —  tramwaj nie pój­
dzie w e Lw o wie!

Zaiste czas najwyższą skończ, ć te 
ustawiczne zabawy w  ciuciubabkę.

O ile postulaty ekonomiczne różnych 
klas pracowników zasługują rra w ‘e za­
wsze na uwzględnienie, a bezwarun­
kowo zawsze na uważne rozpatrzenie,

o ty le nic \vo'r.o pod żadnwn pozorem 
tolerować, propagowanego u nas przez 
antypaństwowe elementy ducha wscho 
dlu, anarchii, rozprężenia, bolszewizmu. 
Bandytyzm metod musi być bezwarun­
kowo zwa'czanv a a-mcnstracje na 
tern podłożu zmuszone za wszelką ce­
nę, choćbyśmy nawet mieli pr ez ty­
dzień, czy d >’a piechota chodzć!

Miastu grozi brak światła i wody
Strajk w eteklrojłni, gazeiyni i zaktasziz ym aaąw ym . — Ruch 

utrzymują ftarazie liiżyniBroiulB,
W czoraj o gcciz 5.30 whiczoren. przy 

łączyli się do strajku tramwajarzy ro­
botnicy w  elekuowui, gazowini i w  za­
kładzie wodociągów i bezzwłocznie 
porzucili pracę 

Ruch w  tych zakładach utrzymywali

przez całą noc inżynierowie poa osłoną 
wojska.

Jeżeli sytuacja dzd rano nie ulegnie 
zmianie, L w ów  -<ozbawk>ny będzie wo 
dy, światła, opaŁu i komunikacji tram­
wajowej.

P O L S K 4 -F IN L A N D IA  5:3.

Helsingfors. ( P A T ) Zawody piłki no­
żnej m iędzy Polską a Finlandie zakoń­
czyły się wynikiem 5:3 na korzyść 
Fńrdandji. Boisko, z  (powodu deszczu

rczmokłe. (Trupa polska odznaczała 
się kilku sprawnymi rzutami Do przer­
w y  był wynik 3:1 na korzyść Finlandii 
po przerw!: e 2-2.

Pclonia-Vasas (Budapeszt) 2:1 (0:1).

(Telefonem od naszego korespondenta)

23. września. Zawody * rewanżowe 
wypadły zwycięsko dla drużyny w ar­
szawskiej, która w  grze miała ogrom­
nego necha. Obie drużyny uzyskały po 
jednej bramce z karnego. Poloma nie 
wyzyskała drugiego rzutu karnego

przesil zelonego przez Lotha. Najlepsi 
na boisku obaj bramkarze Bramki dla 
Polonii strzelili: Żelechowski ( zkarne- 
gu) i Grabowski. Sędziował przecięt­
nie p. Grabowska. K .!• L.

Pogoń —  W KS. (Lublin) 7:0 (4:0).

2,3 ,września. Zawody o mistrzostwo 
Polski wachcdnietj. Boisko -Pogoni. 
P rzeb ieg pow yższych  zawodów  po­
tw ierdził co cośmy zaobserwowali na 
meczu Pogoni z landa: zupciną bez- 
wairtościowość tego rodzaju spotkań 
pod każdym prawie względem. Dla 
klubu jest to przeważnie deficyt ka­
sowy, dla drużyny Pogoni zmaniero­
wanie i obniżenie poztomu gry  a dla 
publiczności nudą i niesmak z powodu 
braku emocji i zainteresowania. W o ­
bec powyższych danycn, argument o 
podnoszeniu sfę poziomu drużyn sła­
bych jest zbyt błahy i nie wytnzvmuie 
krytyki. Przypominamy, że np. WKS, 
Lublin przegrał w  zeszłym roku z P i ­
gonia 0:4 i 0:11 czyli razem 0:15. w  
tym roku 0:8 i 0:7. czyli razem ró­
wnież 0:15. W ięc  gdtóe tu jakiś postęp, 
polepszenie poziomu? Drużyny takie 
jak W KS. Lublin, Lauda, Iskra, ^KS. 
będą grać dobrze, ale za jakie dziesięć 
lat i w ięc r.ie powinniśmy przez lak 
długi okres' czasu, powstrzymywać 
rozwoju czołowych drużyn, przez roz­
grywanie zawodów  z stabemi zespo'a 
mi Lublina, W ilna etc., które sa w ła­
ściwie drużynami B-klasowem:. PZPN. 
powinien stanowczo w  przyszłym lo ­
ku zmienić system rozgryw ek o tyle,

że okręgi górnośląski toruński w i­
leński i lubelski zaliczy’, do klasy B.
i uwoiriih od rozgryw ek o  mistrzostwo 
Polski na czem aport polski i czołow e 
drużyny tylko zyskają.

Same zow ody baidzo mało interesu 
jące, to też frekwemcia publiczności 
słaba. W KS. to nasza licha klasa B „ 
to też wynik zawodów od samego po­
czątku nie ulegał najmniejszej wątpli­
wości. B y ł to trering do iedrum bramm 
mimo słabej gry  P ogon i zwłaszcza 
jej tyłów , gdzie tylko Fichtel stai na 
wysokości zadania. W  ataku najlep­
szy Szabakiew icz, Galien słaby. Pogoń 
grała bez W . Ku chara, Batsclia, Słonc- 
ckiego i Olearczyka. P rzez cały czas- 
dusząca przewaga Pogoni, która, tylko 
lichej grze Tarczyńskiego i Asłanowi­
c ia  zawdzięcza, że strzeliła tylko 7 
bramek. Broni? się grą „kupą" i „muro 
waniem bramki" często przechodząc 
do ataków, które wszystkie załamy­
w ały się na linji Pogoni. M. Kucliar 
miał tylko jeden strzał do obronienia, 
Z W KS-ii niezła prawa część napadu, 
obaj obrońcy o dobrym wykopie: 
bramkarz bardzo niepewny. Rogów  
7.1 dla Pogoni. Sędziował dobize p. 
Rutkowski z Krakowa. PubKcznośed do 
tysiąca.

Hasmonea-jutrzenka (Kraków ) 2:1 L0 )

23 września. Spotkanie rewanżowe | 
tniało charakter „lecenia na ciało" i 
polowmnia obustronnego na kości prze 
ci wnika. Pełne było przytem foulow, 
krzyków  graczy i publiczności toteż 
wzbudziły tylko niesmak, a tylko sę- 
dziemu p inż I. Dndrykowi tnożya 
zawdzięczać, że nie s’ : iczy ły  sie bój­
ką. W  pierwszej połowie przewaga Ju 
trzenki, które1 ataki rozbijała się r,a. 
doskonałej obronie Iiasmonei. Bramkę 
dla Hasinoriei strzelił Steuerman z kat 
nego w  31 min. P o  pauzie lwowianie 
w ięcej atakiną, to też uzyskują  ̂ zw y ­
cięstwo, tembardzieŁ że Jutrzenka gra 
la pod koniec bez Klotza I. wykluczo­
nego przez i ęd.ziego. Bramki strzelili 
dla riasmouei Birnbach I- w  11 min. 
dla Jutrzenki praws łącznsk w 33 min.

Rogów 3:1 dla iiasm onei Sędziował 
b. dobrze p. ir,ż. Dudryk.

23 września. P(-goń IV.-Gra{ika 5:2 
2:2). Zaw. tow.

LUBLIN.

Lwó\v-Lub!in 4:0 (2:0).

23 września. Zawody reprezm iacji 
szkóJ średnich obu miast skończyły 
się ładnem zwycięstwem  Lwowa. 
M ecz ter. odbył sie na boisku W KS. 
p rzy  w ielkiej liczbie publiczności. Re­
prezentacja lwowska górowała techni­
ką. lepszem podawaniem i dobrym 
startem do piłki, czego brak było Lu­
blinowi. Bram łi strzelili obaj łącznicy 
(po 2).

Oprócz meczu fotbaktwego odbyły 
się izawody lekkoatletyczne, w  któ­

rych Lw ów  odniósł sromotną porażkę, 
gdyż pc za jedynom drugiem miejscem 
w  skoku, w  w yż  niczego nie osiągnął. 
W yniki zawodów  sa następujące'

Bieg ra  100 m .; 1. Dzwon kowskl
(Lublin) 12 sek 

Skok w dal: 1. He n/ze 1 (Juibhnj 1*6(1 
1:., 2. Szeliński (L w ów ) 1‘55 m.

Rzut oszczepem: 1. Goleniowski (Lu  
blin) 31 '60 m.

Osiągnięte wyniki są nadzwyczaj 
dobre. Materjał lekKoatictyczny znakoi 
mity. Zasługa to por. Bryia KS. „L u l 
blii :anka". który młodzieżą się zajmu­
je i jest jej kierownikiem a /zarazem tre­
nerem. Rowmież zasługuje na uznanie 
gorące pooareie jakiego udzielają m ło­
dzieży ks. szambeLn Gost.tiski, dyre­
ktor gimnazjum i prezes Rady miej­
skiej p. Torczynow icz

Przyijęcie m#odlzież.a lw ow skiej en­
tuzjastyczne i b. ceraeczne. Młodzież: 
lubelska w ręczyła  ■ lw ov skiej brnueti 
kw iatów  na co lwowska również się; 
tem zrewanżowała, ręczając nadtc 
p/or. B rylow i wiązankę kwiecia. Po  
zawodach cxibyła się wieczernica, ng 
któią zaproszono m łoozież lwowską, 

j Pow rót w  drnu dzisiejszym rano.

RZLSZÓW .

Telefon od nas,zego koresłpo.identa)

Wisła (Ki aków)-Resoyia 0 :0.

23 wiześnia. Rozegrane tu zawody, 
towarzyskie wj/padly dia Kesovii nad­
zw yczaj zaszczytnie, oo z  wynikiem 
remisowym, W isła wystąpiła a 7- ł  

graczami rezerw ow ym i Resovla w 
komplecie. P rzez  c a ły  >rzedąg zawo­
dów  silna przewaga W isły, niezuzna- 
czona cyfrowro, dztęKi zpaw.Tmiteniu 
bramkarzowi Ret*ovii —  Górskiemu.

7LOGZÓW .

(Telefonem od naszego Korespondenta)

Jehuda (Tarnopol)-Złoczovia 2:1 (2:1)
23 września. Zawody towarzyskie.

Gimnazjum III. (Lw ów )-G itjnazjam  
„Janina" 1:1 (1:1).

23 września. Zaw ody tow arysk ir

Lwów, dnia 24 września

t e a t r  w i e l k i .

Poniedziałek 24 WTześnia o godz. 7 „G i­
le 1 sztuka w 6 akt. Rostanda ( z  p. Hicrow
skfini) 50 proc. zniżki.

T E A T R  Ma ŁY .

Poniedz:alek 21 września o godz. 7-5U 
„Traged ia  dzieci" (50 proc. zniżki)

i
T E A T R  N O W O Ś C I

r on edzisłek 24 wrześn a o guuz. 7.y», 
„t.rć low a  Fanga" operetka w  3 aktacn- 
(5J proc. zn:żki).

= □ =
Dziś w  poniedziałek 24 b. m. Koncert

M.oczysława Alunza, sław tego pien;sty 
w  sali Tow . muzyczirago

—  Ze Związku Lud. Narodowego.
Posiedzenie tym czasowego Zarządu 
Koła Lud. Nar w raz z Zarządami 
wszystkich kól dzielmnowych odbę­
dzie się 25 wiześnia tj- wtorek o godzj 
7 pimktuainie w  klubie DN. Pańska 11.'

—  Zamach samobójjczy. W czoraj 
targnęła się na życie Józeia Czcrre- 
cka, żona Stefana, zamieszkała przy ul. 
Kaspra Boczkowskiego 1. 10. zaży­
w szy  silnej trucizny. W  nieprzytom­
nym stanie przewiozło Pogotow ie Ra­
tunkowa desneratkę do szpitala, gdzie 
w  kiótkim czasie zakończyła ona ży ­
cie. Powodem  tragicznego kroktr nie­
porozumienia familijne.

Sypialnia nowa, biała lakierowana, sty­
lowa, francuska dla małżeństwa, oka- 
zy jr ie  do nabycia. Zgłoszema: Apte­
ka, Halicka 19.

o7tatf?ie Nc?w f3śd~
na sezon z i m o  w y  na kostiumy, 
piaszcze i suknie damskie p o l e c a

F irm a  A n i o n i  9J W 88r *  ?
Lwów — til. HalicKa lO. **"
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Kilka siew o *an b pisania.
Z ‘Jawień dawna zajmowała nauka 

pisania \.r szkołach powszechnych 
{dawniej ludowych) niepoślednie miej­
sce. Plany naukowe przypisywały na 
tę naukę osobno jedną. godzinę tygod­
niowo w  każdej klasie z  wyłączenord 
klasy M, w  której oubywnła się nau­
ka czylarnu na podstawie pisania. Ce­
lem tej nauki było wdrożenie uczniów 
do pisania odpowiednio, szybkiego, 
wyraźnego i kształtnego i zapoznania 
ich zs wskazówkami dydaktycznemi. 
W ychodząc z-c słusznej zasady, że pi­
smo w  pierwszycii latach nauki w  wie--, 
ku dziecięcym najlepiej da się«uksztal- 
tować i i.a przyszłość ugruntować, 
zwracali pedagogowie różnych naro­
dowości szczególniejszą na pismo u- 
w agę i przyznać trzeba, żc stało ono 
w  szkołach ludcwych zwłaszcza w  
woeku X V III i jeszcze w  początkach 
drugiej połowy) wieku X lx  -na w yżyn ie 
swejego zadania, dając wychowankom 
podstawę, w  przyswojeniu sobie do­
brego pisma w  ipóźnieistzem życiu pra- 
ktycizaem.

Z końcem X IX  w. i w  początkach 
wieKU XX. zaczęto coraz mniej zw a­
żać tia pismo w  szkołach początko­
wych; skutkiem czego trafiają się dziś 
już rzadko pisma piękniejsze, nato­
miast pojawiają się coraz częściej ta­
kie, które nr-ogół złe robią wrażenie i 
które trudno odczytać.

Obecr.e ministerialne programy nau­
ki nie fiorzypisują dla nauki pisania w 
szkołach powszechnych żadnej godzi­
ny, natomiast polecają zwracać uwa­
gę  na pismo przy nauce języka pol­
skiego.

Załatwienńe sprawy w  taki właśnie 
sposób nietylko, ze zła nic usunie, ale 
je zaocznie powiększa, któryż bowiem 
z nauczycieli zechce z uszczerbkiem 
.języka p o lsk ie j) poświęcić czas na 
.naukę pirania? Sumo zaś zwracanie 
uwagi r.a p:smo i to przygodnie nie 
może pizynieść realnej korzyści.

Korzyść z  nauki pisania może być 
.tylko wtedy, gdy s:ę jej poświęci o- 

, sobną lekcję, ponieważ l )  jedynie w  
czasie w łaściwej lekcji m ożliwe jest 

1 rozwinięcie przed oczami uczniów pię­

knych kształtów liter ii porównanie ich 
z *brzydkiemi, karykataralncmi, co 
wzbudza upodobanie do piękna, a 
wstręt do brzydoty; 2) jedynie osobna 
lckcia pozw ala na ćwiczenie ?ię w  p o ­
danym przez nauczyciela w zorze i 
pod jego kontrolą; 3) tylko w  osponej 
lekcji można dokładnie omówić wska­
zówki dydaktyczne, k.ore ze w zg lę­
dów hygjeulicznych niezmiernie są v a -  
żue, a które odnoszą się do należytego 
trzymania pióra, ułożenia zeszytu i 
należyte: postawy ciała p rzy pisaniu.

Ministerstwo W . R i O. P., usuwa­
jąc naukę pisania z  rzędu przedm io-• 
tćw  naukowych W szkołach .powszech­
nych, poszło w  swych zarządzeniach 
dalej, bo usunęło ją także ze semina- 
ljó w  nauczycielskich, a w ięc z  zakła­
dową których specjalnetn zauaniem 
(jest przygotowywanie wychowanków 
swych do zawodu nauczycielskiego, 
a w ięc do udzielania wiadomości nie­
zbędnych w  szkołach (powszechnych, 
do których bezsprzecznie i nauka pi­
sania należy.

Na naukę pRania w seminariach nuu- 
czyo.ciskich była przeznaczona od po-

czątku pow'siania tych zakładów je­
dna godzina tygodniowo na roku I. 
(w  zakładach męskich w  klasach przy 
gotowawczych po 2 godz tygodniowo 
i 1 godzina na roku I.), nadto w prow a­
dzane były ćwiczenia miesięczne, rui 
wszystkich innych latach (klasach).

W ym iar tych gadizin był stosunio- 
w o  szczupły, w  każdym jednak rade 
był — pozostawienie go względnie 
wyznaczenie w  zamian tegoż clioćir.y 
1 godziny tygodniowo na roku 4 lub ó, 
na metodykę nauki pisania byłoby by­
ło i logiczne i nieodzowne. Czem jed­
nak usprawiedliwić może ministerstwo 
W . R. i O. P. zarządzenie swoje, —  
ktćrern usuwając zupełnie naukę pisa­
nia z tych zakładów, pozbaw iło w y ­
chowanków- ich korzystania z tej tak 
\v«żnej, zwłaszcza dzisiaj, gałęzi nauki 
niezoędnej tak dla nich samych, jak i z 
uwagi .r.a potrzebę udzielania jej ucz­
niom (uczcnicom) szkół po wszech lycli 
choćby tylko na nauce języka polskie­
go ! — orzec tmdno.

W ilhelm Nowicki.

Ze świata.
+  Powsze-hna żałoba po koc e. M u -w  

cngiilsWie Lmcoin obchodziło w  n\Ji 
dniach żdtobę po zdechłym kocie, klipy 
miastu w ielk ie oddał usługi;. tępiąc myszy. 
Miasto Lincoln nawiedziła plaga m yszy , 
Zw łaszcza w  elektrowni miejskie] rozmno­
ż y ły  hję te gryzonie w  znacznej hifTii/e, 
uszkadzając powłoki przewodników elektry­
cznych tik , że kilkakrotnie nastąpiło kró- 
!kie sp ięce przewodników, a Wskutek 
wybuchały pożary, w yrządzając znuczigfS 
straty. Sprowadzono tedy do elektr. w u; 
kota i natrafiono na tak sprytne i gorl we 
stworzenie że wnet m yszy znikły z elektro 
wni i krótkie sp ęcia w-taly. Niedawno je 
dnak dz-ielny kot, zapędziwszy sio 7- m y­
szą, oodbiegł za blizko do przewodnika o 
sile C00 wolt i rażony prądem, zginął run . 
miejscu. Na znak żaiłoby po dzielnym ko- j 
cie, który „padł oiiarą o b o w ią z k u tĘA- s 
szono na przeciąg minuty wszystkie łatar- | 
nie w  mieście. i

+  Grające chustkę W  Airglji dokonano 
ciekawego wynalazku utrwalama znaków | 
dźw iękowycn na płótnie lub jedwabiu tak . 
że  pierwsza lepsza enustsa lub powłoczka 
może się stać płytą ' gramofonową. Pod ­
czas doświadczeń, których miano dokonać 
w  Londynie, jedwabna chustka, odpowie- 
dnaoi przygotowana i rozciągnięta, zamiast

płyty, W gramofonie, od tw orzy ła  dosko­
nale znaną p esu aągjelaką. poczem chustkę 
w y ję ło . przerzucano z rąk do rąk po po­
koju i rozciągnięto znów w  gramofonie. 
J tym razem odtw orzyła  bez zarzutu pieśh 
na niej utrwali ną. Następnie rozciągnięto 
w  gramofonie lnianą pow łoczkę z utrwala­
nym na niej utworem koncertowym. R e ­
zultat był znów świetny. Now e te p łyty 
mulą być, według wspoani-anego dzienni­
ka® prawic niezniszczalne. Nagraną cimst- 
kę można nosfić w  kieszeni, a gdy  zdarzy 
się „posobnocć, użyć jej jako p łyty  gram o­
fonowej. 1

-I- Tysiąc osób w  paszczach tygrysów . 
Jak donoszą £ Kalkuty, w  ciągu roku ubie­
głego w  indjach wschodnich 1.Ó09 osób 
padło oi.arą tygrysów , 500 osób rozszar­
panych była przez lamparty, a 409 przez 
wlilki. Pozatein 225 osób pożarły kroko lyle 
i 2,209 osób zmarło wskut k uką-szenią 
przez w ęże jadowite. Dzięki jednak nowo­
czesnym środkom zapobiegawczym , liczba 
ofiar dzikich zw ierząt i w ężów  zmniejsza 
się stale.

+  Niebezpieczna rasa. Pew na grupa ko­
biet ture.ckich małżonek wybitnych baszów 
i be jów ,' zw róciła  się do Mustafa Kemari 
baszy i do w ładz tureckich z prośbą o za­
rządzenie środków przeciwko Rosjankom,

które sw ego czasu zb iegły  przeJ rewolu­
cją bolszewicką do Konstantynopola. P e ­
tentki oświadczają, że znaczna część tyci; 
Rosjanek etanowi niebezpieczeństwo dP 
m łodzieży tureckiej, demoralizując ją i 
przyzw yczaja jąc do używania morfiny, ko 
kainjJ i  eteru. Petentki zwracają przytem 
uwagę, żc kobiety te p rzyby ły  do Turcji 

. prawie gołe i bose, a dziś chodzą w  bo­
gatych szatach i klejnotach.

+  Rembrandt za 2 i pól szylinga. Jeden 
z mieszkańców m iejscowości W ensley, w  
hrabstwie Derby, nabył liiedaM no na hcy-' 
tacji —  jak donoszą dzienniki londyńsł >c 
—  stary obraz za dwa i pół szylinga. 
Obraz ten pokrywała tak gruba-*warstwa, 
kurzu, że n:e można było rozeznać, co 
przedstawia. Nabywca jednak oddał go do 
odczyszczenia i ot-o okazało się, że jest to, 
wspaniały obraz Rcmbrandta. noszący cod 
pis rnistrza i datę 1635 r. Rzeczoznaw cy 
potw ierdzili autentyczność obrazu. Żaden 
jeszcze obraz holenderskiego mistrza me 
był nabyty tak tanio. (Dwa i pół szylinga 
równa się dwom i pół markom w  złocie).

-T- Conan Doyle grozi nam trzęsieniem 
ziemi. śtvnny powieściopisarz krym.nalny 
Conau Doyle. który po śnuerci sw ego sy­
na stał s;ę z ignrzałym  spirytystą, pisze w 
iednym z dzienników londyńskich o kata­
strofie japońskiej: „G dy byliśm y przed,
trzema miesiącami w  San Francisco, oświa 
dczyłeiri. że nas: przewodnicy duchowi u- 
p-zedzilli nas. iż rasie ludzkiej zagrażają 
wielk e wstrząśnirtiia. natury innej ni;; te, 
które w yw ołać może ręka ludzka. Zaw u- 
domriłem wówczas o teni prasę. I oto prze 
żyliśm y iuż jeden kataklizm, jeden z  naj­
gorszych, jakie przeżyła biedna ludzkość,' 
cbaw '.ani się jednak, że to trzęsienie ziemi 
w  Japoaj. nie jest ostatnie. Nie chodzi tu 
o przeczucie. O trzymałem orędzie psychi­
czne, które zresztą otrzym ało również 0 ciu 
in n y®  -pirytystów . Orędzie to ośw adcza j^  
nam, że celem wojny byto nawrócenie i 
otrzeźw ien ie świata. I.ecz świat nie zrefor­
m ował s:ę. to też czekają go inne ieszc ie  
nary, Na przyszły  raz przyjdzie może ko­
lei na nas'1.

+  Dz eJo Kanta —  wierszem . N iezw ykła  
pracę zadał sobie berliński krytyk teatrai- 
ny Maks lipstein. Oto ułożył wierszem 
Kanta „K ry tykę  czystego rozumu", aby,’ 
jak powsiada , najcięższe to dzieło bteratip 
ry  światowe, dać szerołciej publiczności w. 
przystępnej formie w ierszow anej!" TaK 
szczególne opracowanie filozofii mędrca 
królew ieckiego zniusza do zapewnienia, 
co i w  orospekcie zaznaczono że Epstein 
nie ma bynajmniej na celu ośmieszenia 
w ielk iego filozofa.

NADESŁANE.

A d w o k a t  D r .  T a d e u s z  S a M o r o s f r i
otw orźy  kaneelar^ę 5379n 

w e  Lw ow ie , ul. Akadem icka 22.

K A PE LU SZE  w szelk iego  ro d ra jj poleca m agazyn 
Eugenii D rojowskiej, Halicka 20 1- p. Przerabia m o ­
dnie i tanio. ______________________ _ _ ____________5530

JEDEN lub dwa p ok o je  z kuebrią  i kom fo rtem  po 
szu ku j’ . Zg łoszen ia  ć grzeczności Bcia P fe iffe r  W a­
ło w a  l i  A. _______________   5864

O SO BA starsza, inteligentna z k ro jem  i ;zyc!em zna 
się dcarze  na gospodarstw ie w iejskietn  m iejskiem  
i kuchni poszuKU,e pos idy na wsi, w  mi iście lub 
na prou incji. Zg łoszen ia  K ętrzyńsk iego  27 Pani Pa- 
p ł a w s k a . _____________________________5867

O© S C 1 E Ł
D Y W A N Y , CKCDMIKI, FIRANKI, 
K ń h Y ,  K O C E ,  P O D U S Z K i

poleca 5433

R .  S K I B I Ń S K I
ul. K o p ern ika  4. (naprzeciw Szknw rona)

c-o
Z Ą K Ł A D  F R Y Z J E R S K I

POD FIRMĄ

? n iuini).
i i  1LLIIP UlIHHi

SE L N IIE . P IH  K . H t lM I W f f iU l

Poleca się .Szan. P. T . Publiczności.

H S Y
K U N Y

Z A J Ę C Y  0
najwięcej upoluje ten, kto naboje i bion -  

u firmy

S t  K o p r z y f i s  k ! s  L w ó w
pl. Bernardyński 3

kupuje. 59o4

W h A śN A  PRA CO W N IA .

m m m m m m sBnssBBsgaMBm
L e in is z y  z  egzam inam i, inteligentny^ starszy, sp rę­

żys ty , znakom ite re ferencje l zm ien i m ie jsce pon ie­
waż sam otny po kawalersku. Z g łoszen ie ; A dm in i­
stracja S łow a  P o lsk iego  „d la  Leśn ika" 5818

Kurs kroju i szycia
"w w yźsze j Szkole kraw. damskiego ro zp o  

czyna sii. z dn. 1. października.
Wpisy przyjmuje.

N. Rdzłaros&s. A l iw ia  111. p.
5813 obok Za.kładu Haitów.

P r z e d  s a o s f a ż a m l  żn t ochronić mia­
nie niezawodnemi aparatami d j  gaszenia
Oguia, ceny przydepnę, aos.awa m.tycii- 
m iastoaa. „ P I E O T "  L w ó w , &a oretto t. 
Spł. z ogr por. dla dosta .y m otorów , m łyń ­
skich, obrab iarek  i t. d. 5i79

" M j i j * 5 3 8' 9te> łóżka żelazne i diiecinne 
I  flC a J fll,  materace włosiem ie i spręży­
nowe, Karr isze metalów , oToma^y, urzą­
dzenia Sypialni Jaualn murowe i kuchenne 

poleca po cenach przystępnych. 5221 
Magazyn mebli Sieli i Spó ta, L w ó w  

Kazim ierzowska 28.

nailepsze i najtańsze 
5425 poleca

|X konc.przedsięb. clektrotetl) .

^  sta«ijnil8Ś!liaiBlSi
Chorąźczj/zna 10.

„Stare żarów ki ?a do­
płatą wym ieniam ". ł

obeznanego w branży tekstylno- 
dywanowej, katolika, inteligentnego 
energicznego, posiadającego s to ­
sunki handlowe z zagrań, i w  Kraju 
z dobremi referencjami, poszukuje 
się zaraz na bardzo dobrych w a­

runkach.

Oferty skład?o .Handlowiec1 
Biuro dzienników „Ruch“ 

Lwów, Kibńskiego 1.

5914

5771 O R A Z
W Ł A S N A  P R A C O W N IA

1
LWÓW, KOŚCIUSZKI! 2H.

D U i y  F f B f t  G A B I i l l i l W  K U t i O W Y C L

BACZNO ŚĆ P A N IE ! Od 1. października rozpoczynam 
p.-aktysr.py kurs Kroju i szycia. Zgtaszat się można 
codziennie firma „Jo landa", Staszica 1. 8, B ocz ia  
C liorażczyzny. 5545

a N T YK I, dzieła sz:uki. perskie d yvan y . porcelanę 
przedmioty r.bytkowe kupuje, przyjmuje w  korni- 
Magazyn antjicbw Tabiński. Batorego 24. 5327

M Ł Y N S K It  kamicmr naturalne i sztuczne najlepszy 
czeski fabrykat Trapp Pilzno poleca ze składów 
„Toundustria" L w ów , Fredry 9. 5419

£ j w a m i B u  ■ aHBgaaiiE 3 «M S 3 a g B M a »

'  aluminiowe
i emaljowasie
T e le fcn  604*

m m m  h a l s  k i
Lw ów , ui. Sobieskiego I. 3.

Rndaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fahimiski. Z  j i  ukarni „Słowa Polskiego“  pod za  , za dem W . A. Skrzyczyuskieęo.

11119271


